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mew” ziel- 
Nigdy prawie nie można powiedzieć a jet rA 
niczego przemysłu, jak to często czynią, ac OG abo 
graniczne towary dozwalają krajowym produce! dą to jest 
ceny i ogromne odnosić zyski, a przynajmnićj pa Z 
tylko czas jakiś. e nazajutrz po wprowadzeniu cła ryc 
jącego przywóz, dawnićj założone fabryki w kraju gy ih ja 
korzyści większe pod opieką tego środka, to. żadnéj watp aon 
ści nieulega; wszakże to położenie oczywiście wyjątkowe jes 
tylko przechodniém, bo skoro się o niém dowiedzą, a to wę o 
następuje, powstają na wyścigi nowe wspólzawodniczące nę a- 
dy, i samym skutkiem tego spółzawodnictwa zyski pong ugo 
zstępują do zwycznjnćj stopy. Ścieśniające cła to tylko dła te- 
go rodzaju przemysłu sprawić są zdolne, że go utrzymają 
w kraju, pomimo względnćj jego niższości; lecz nigdy zapewnić 
nie zdołają nadzwyczajnych zysków przemysłowcom. ro jet 
dnak zupełnie niedokładne w zastosowaniu do papringan rę- 
kodzielniczego, staje się ściśle prawdziwćm aż sc o pien 
mys'u rolniczego. Jeżeli fabryki i rękodzielne zakłady masa 
si; mogą nieskończenie według okoliczności i stosownie ip >à 
rzyści które do zakładania ich przynęcają, inaczej a poa kitaa 
z użytkowaniem rolném i z gospodarstwem, bo liczba ie rych 
nie ograniczona rozległością gruntów. 'Tu monopol. m śr: 
jest, dla tego Że konkurencja usunięta na granicy, nie mo „s 
żadną miarą wewnątrz rozwinąć. To też monopol taki kich r 
wydaje owoce i to tak dalece, że gdyby wszystkie płody rolni- 
cze jednego kraju zarówno osłonięte były boewikunkow emiga- 
kazami od konkurencji podobnychże płodów zagranicznych, 
wartość ich targowa rosłaby i powiększała się ciągle, i nie było- 
by żadnćj a żadnćj granicy temu ciągłemu wznoszeniu się sA: 
Nie pojęto dostatecznie tego szczególnego położenia ro wi 
czego przemysłu i często bardzo nawet w dziełach najipa 
ekonomistów, wszystkie środki przywóz ścieśniające, jakie ol- 
wiek będą przedmioty których się tyczą, są objęte w jidhak 
potępieniu, w jednćj klątwie, Jakby koniecznie jednakie skutki 
sprawiać miały, To przecież rzecz pewna że pod tym względem, 
cokolwiek powiedzą, są wyraźne różnice. Często bardzo czy 
nawet zakazowe, które ciążą przywóz wyrobów rękodzielniczych, 


są nic nieznaczące, nieszkodliwe, i nieprzeszkadzają bynajmnićj: 


temu że wewnątrz ceny tych produktów w porównaniu stoją 
zastępuje 
w tym razie wykluczoną konkurencję zagraniczną. To się Szota- 
gólméj postrzegać daje na wielu wyrobach fabryk angielskich. 
Co Anglję naprzykład obchodzić może że taryfy celne stano- 
wią cła 50, 40, 50 za 100, a nawet więcćj, od wyrobów baweł- 
qianych, Inianych, przędzy, nici lnianych, od wyrobów blachar- 


HANDLOWY, PRZEMYSZOÓW Y 
| Ki | 


Korrespondent Handlowy Prze- 45 
rej i Rolniczy, w) chodzi) (U) 


W 9. 


p razy na tydzień 


sz "OE 
zecie Warszawskiej, a 


Foku 1844 


skich, nożowniczych i wielu innych towarów fabrycznych? Cła 
te są niejako tylko nominalne i czysto zagrażające: żadnego zaś 
skutku nie wywierają w praktyce, bo rzadko się zdarza Sposo- 
bność ich zastosowania; nie przeszkadzają przecież temu że 
przedmioty w taryfie wymienione są w kraju daleko tańsze jak 
gdzieindziej, a Anglję stawiają w możności zalania niemi w po- 
trzebie wszystkich targów świata. Pod tym względem żadne 
cło zakazowe a nawet tylko ścieśniające nie może ujść bezkar- 
nie. Wynika z niego zawsze, dla płodu , który zyskuje taką 
opiekę, sztuczne podniesienie ceny, a to stosuje się zwłaszcz 
do wszystkich płodów ziemnych jakichkolwiek bądź, lubo praw- 
dę mówiąc, zastosowanie jest najpewniejsze i najbezpośwedniej- 
sze do najważniejszego płodu gruntowego, do zboża, którego 
wartość wpływa zawsze mnićj więcćj na wartość i ceny wszy- 
stkich innych. Bo też pod tym względem przemysł rolniczy 
jest w szczegółnćm położeniu, prawie wyjątkowćm, gdzie kon: 
kurencja wewnętrzna nie niepodoła jeżeli się odsanie kunku- 
rencję zewnętrzną. Zresztą to położenie ma podobne w naszym 
stanie społecznym; dość dokładnie przyrównać je można do po- 
łożenia wszystkich prolesyj które z jakiego bądź względu, ogra- 
niczone zostały przez prawo, jak np. zawód mekleców i ajentów 
zmiany, notarjuszów, adwokatów, komorników, a nawet w nie- 
których większych miastach, piekarzy i czeźników rzemiosło., 
Wszystkim wiadomo że ludzie w tych zawodach 
sobie usługi swoje opłacać każą. Skutkiem 

surowego monopolu jaki prawo na ich korzyść ustanawia, 
dzimy że ceny coraz bardzićj się podnoszą nad słuszną 
pomimo wszelkich urządzeń publicznych 
tecznego wygórowania. Tak samo się dz 
niczym i dla tćjże samćj przyczyny. 

dzioną niezawodnóm doświadczeniem, 
przywóz płodów ziemnych Jest Ścieśniony Jub zabroniony, po- 
mimo nieuniknionych nierówności które postrzegamy w cenni- 


wi- 


dla umiarkowania zby- 
leje z przemysłem gol., 
Jest to też rzeczą dowie-, 


kach, a których wskazaliśmy żródło, średnia stopa cen wyższą. . 


jest zawsze nad stopę powszechną, 


. p 


Jednakże ponieważ przeszkody stawiane przywozowi spra- 


wiają podrożenie towaru, zapyta się kto jakim sposobem to po- ` 


drożenie, tak z pozoru dla producenta korzystne, dla przemysłu 
bodźcem nawet nie jest; pytanie delikatne a przecież odpowiedź 
na nie prosta: że w każdćm gospodarstwie rolnćm SĄ dwie oso- 
by odmienne, biorące. udział w zyskach, właściciel i rolnik, czyli 
uprawiacz, A ceny plodów podnoszą się na korzyść właściciela, 

Jakaż jest, wpływach z gospedarstwa rolnego, część przy- 
padająca zwykle właścicielowi pod nazwą renty czyli dochodu? 
Jaka pozostaje rolnikowi lub posiadaczowi jako zysk z użytko- 
wania? Lubo to pytanie zawiłćm się zdaje, i lubo by iot między 
sławnemi ekonowistami długich sporów przedmiotem, łatwo 
nam je będzie rozwiązać, przynajmnićj pod jednym względem, 
tyczącym się naszego przedmiotu. 


pracujący drogo... 
mnićj lub więcćj, 5 


miarę, 3 


MJ 


że wszędzie gdzie tylko, , 


W laściciele posiadajsey zakłady szczególnej natury, które 
nie mogą się mnożyć wedlug woli ludzkićj, używają jakeśmy 
widdeń, pewnego rodzaju monopołu, ale przy wilej ten nie do. 
chodzi już rolników. Jeżeli gospodarstw rolnych liczba z Pezy ros 
dzenia jest ograniczoną, liczba ludzi mogących w nich esiadać 
jako dzierżawcy nieograniczona: ci więc zostają „w ogólnych 
warunkach. Ulegają oni bez wyjątku, jak „*szyscy inni przemy. 
słowcy, powszechnemu prawu konkurencji, moca której w szy- 
stkie zarobki przyprowadzone są do jednakiej niejako stopy; 
też w ogóle nie moga być sprowadzeni ani do mniejszy ch 
robków od wszystkich innych przemysłów. ów, ani też mieć pre- 
tensji do wyższych korzyści nad te jakie moga wszędzie zyskac ta 
samą summą czynności, talentu, kapitałów. Jeżeli mnićj otrzy. 
mują, wnet porzucają rolę i udają się do przemysłów miejskich 
a właściciele muszą dla ich zatrzymania, zniżyć szacunek dzien 
żawnvy; jeżeli zaś wymagania Swoje zbyt w ysoko posuwają, na. 
tychmiast wystąpia konkurenci, którzy ofiarujae 
cene dzierzżaw ną, dobijać się z nimi będą o pierwszeństwo. Mo- 
SAD szlaki: powiedzieć w ogólności, ze otrzymuje wzwy. 
czajnym czasie, przy wszystkich innych rzeczach równych, ko- 
czyści lakie jakie się zyskuje we wszystkich „innych gałęziach 
przemysłu. Ma się rozumieć ze to wszystko nie jest bezwarun- 
kowóm:' jest to ogólne prawidło do którego mniej wicećj od. 
noszą się wszystkie przypadki: szezegółowe, 

Część vije na dzierzawcę czyli rolnika Przypadajsca da 
siei tak oznaczyć: składa Się z zysku naturalnego, to jest zwy. 
czajni go; od kapitałów i płacy. Fo założywszy łatwo obra- 
chować część właściciela. „Wszystko co zostaje dochodu z go- 
spodarstwa po odjęciu cześci rolnikowi przypadającej, dostaje 
się właścicielowi i dochód jego stanowi. Dochód ten wynika 
głównie z przewyżki, to jest z przewyżki dochodu z ziemi nad 
zapłatę pracy i nad procent od kapitałów „na uprawę wyłożo- 
nych. Część dzierżawcy ma wiec pewną miarę; dóchód zaś wła. 
ściciela nie ma jej. To też zmienia się według okolicy, nawet 
zmienia się według gospodarstw, stosownie jak grunt Jest uro 
dzajniejszy lub gorszy, mnićj Jub więcćj szczęśliwe położenie, 


to 


i stosownie do rozległości rozmaitych innych przymiotów i do- 


6dności. } + d s 
g Kiedy więc część rolnika jest niejako oznaczoną, a zaś 


przeciwnie część właściciela nie jest, jasna rzecz że wszclkie 
środki prawodawcze dążące do powiększenia lub zmniejszenia 
dochodu z gospodarstw rolnych są obojętne dla rolnika i na- 
raszają tylko, przynajmnićj w skutkach trwałych, sam dochód 
właściciela ziemi. Niech nałożą naprzykład nowy podatek grun- 
towy: czyż na tém rolnik ucierpi? Pak, przypadkowo, aż do ukoń- 
czenia dzierżawy, ale nie więcćj, bo nie zniósiby długo powię- 
kszenia ciężarów któreby ubytecznie dochód jego z pracy zmniej- 
szyły. Przypuśćcie znowu zmniejszenie podatku gruntowego: 
czyż rolnik na tćm zyska? bynajmnićj. W istocie bowiem sko- 
roby tylko dochód z gospodarstwa podniósł się nad zwyczajną 
miarę, właściciel przezorny pospieszyłby zwiększyć w odpo- 
wiednim stosunku swoje żądania, a mnóstwo nastręczających si 
konkurentów nastręczyłoby mu de tego sposobność i środek. Tik 
więc z jednćj i z drugićj strony położenie rolnika pozostaje 
takie same, tylko dochód włościeiela cierpi. Tak samo się 
dzieje z każdym środkiem dążącym do podwyższenia lub zni. 
żenia sztucznego, ale regularnego i stałego, wartości targowej 
płodów ziemnych. Kiedy , ścieśnieniem zewnętrznego przywozu, 
zapewnia się płodom krajowym ceng sztuczną wyższą od natu. 
ralnéj; prawda że powiększa Się zwyczajny dochód z gospo- 
darstw rolnych, a o tém ani wątpić można, ale też j io nie- 
mnićj prawda, że to powiększenie dochodu przypada tylko na 
korzyść właściciela, a w ostatku najdrobniejszą nawet jego czą- 
stka nie dostaje się dzierżawcy lub rolnikowi, | 
Odróżni;my jednak przechodowe skutki Praw od stałych 
i wwałych. Kiedy nastaje niespodzianie, tak jak za gabinetu 
Villela, ulżenie podatku gruntowego, albo też tak jak w pier- 


ZA- 


jeszcze większą 


2 


„Słaly pod wpływem innego S;stemu. Dla tego też właśnie, 


wszych latach restauracji, kiedy jaki środek Ścieśniająey pod- 
niesie nazle dochód z gospodarstw rolnych, p zez niejaki czas 
rolnik lub dzierżawca z tego korzysta, dopóki jest posiadaczem 
obecnym, i dla tego że warunki i jego dzierżawy zawarte 70- 
g we 
wszystkich publicznych rozprawach nad temi przedmiotami, 
dzerżawca i rolnik skłania sie, przeciw własnemu prawdziwemu 
interesowi, ku stronie właściciela ziemskiego. Lecz Przywilej 
jego czasowy tylko, dotąd trwa dopóki dzierżawa się nie skoń- 
czy. A wice w ostatku samego tylko właściciela dotykają ko- 
rzystne lub uciążliwe następstwa wszystkich środków prawnych, 
których celem zmaiejszenie lub podwyższenie dochodu z gospo- 
darstw rolnych. i i ; 
Teraz proszę nam powiedzieć jak i w jakim względzie 
rolnicówo jest interesowane aby właściciele ziemscy, którzy po- 
większćj części w łonie miast żyją, sztucznym sposobem powie- 
kszone mieli dochody? Czém się to przyczynia do postępu rol- 
nictwa? Jaką korzyść z tego odnosi liczna ludność z pracy w 
polu żyjąca? A chociażbyśmy przypuścili, co nie jest, że wię- 
ksza część właścicieli gruntowych Sami uprawiają swe ziemie, 
jaka ztąd korzyść wynika że pobierają 2 tytału własności wię- 
kszy dochód? Trudno łudzić się w tym wzgledzie: rolnictwo 
bynajmnićj intercsowanćm nie jest w utrzymaniu ściśnień któ. 
rych się w jego imieniu domagajn; „bo dobrze zrozumiany jego 
interes wymaga zupełnego ich zniesienia. Codzień domagają się 
głośno dla rolników dobrodziejstwa kredytu, iw istocię ad roz»: 
szerzenia kredytu zależy postęp volnictwa; leez ei ca najgłośnićj 
się odzywają aby dobroczynny wpływ jego ha wioski SProW Aa 
dzić, niepostrzegają że falszywćm swoich zasad dażeniem, co: 
raz bardzićj go od nich oddrlają. Ani zaprowadzenie. tak zwą. 
nych banków: rolniczych, ani sama reforma systemu hypoteczne- 
go, nie mogą spełnić przedmiotu jaki sobie założyli; bo bank 
rolniezy jest nienaturalna instytucją, która długo kwitnąć nie: 
może a system hypoteczny mało co obchodzi rolników, którzy: 
powiększćj części nie są właścicielami pól przez siebie. upra» 
wianych. Jedna tylko rzecz może svrowadzié na wsie kredyt. 
mniej_lub więcćj rozległy, jaki panaje w miastach, to jest wdaa 
nie się handlujących w olwoty i sprzedaże płodów ziemnych. 
Niech rolniey zestają w wiecznćm zetknięciu, w ciągłych istos 
sunkach z handlem miast o ujście swoich płodów, a wtedy, lecz: 
tylko wtedy używać będą kredytu jak w miastach panujący. Te 
zaś wdanie się handlujących opłacić trzeba, jak widzieliśmy, sus. 
pełną swobodą kupna i sprzedaży zewnatrz i wewnątrz. dJakkol= 
wiek ogromnego kredytu handel i przemysł używa w Anglji,. 
wiadomo przecież doskonale, że kredyt ten nie rozciąga się: 
na wieś, gdy tymczasem w Stanach Zjednoczonych, gdzie han. 
del płodami gruntowemi zupełnie jest swobodny, rolnik w rów. 
nym używa go stepniu jak wszystkich klas przemysłowcy: 


i 
SRODEK WYTĘPIENIA ZARAZY NA KAR'TOFLE. (% 


> (DakońesenieY, 


atmosfery w piwnicy nabrawszy wodnistości, 
które 
nie- 
ażeby wyka- 
i okrywanie 
znehowują swoją 


dzenie to przez które naraz 
się pleśnią ustępują, przyczćm zdrowe kartofle 
*(4) Putra Ne, 4 Kor. Handi i Przem. 

(**) Tlomacz tego srtykulu, w Gazecie Krakowskićj r. b. umi+sZex0Nez9, 
wyrag Einschlag mylne wziął za nazvę rośliny, bo Kinxchlag <naczy właści. 
wie oabijshie ęzyli; narząd siarki na fujerce do kzdzenia, że przeto ksdzeni, 1a 
tek „cpa ienna, „dzieję się sa pomocą palenia siarki; utluezonćj i aa biasu amj 
fnjeree nasypnućj. 


po 


pzwyczajna świeżość i kolor, ażeby kadzenie to w najgorszym 
razie miało więcćj szkodzić kłom kartofli niż choroba |, i 
Jakie wreszcie pod tym względem środek ten okaże skut- 
ki, przekona dopiero o tém późniejsze doświadczenie. Jak skoro 
jednak okazał się już być tak korzystnym przeciw psuciu Się 
kartofli, wnosić można: że i samemu kiełkowaniu na drodze ze- 
psucia zaradzić by można tym sposobem, żeby jak to mówiono 
częste po tóm wykadzania PROSC RAE, i, A 
Chcieć wyświecić najdrobniejsze nawet przyczyny I skutki 
w podanym środku, byłoby bardzo interesującćm, chociaż nader. 
wacowilém i potrzebujacem wielkiego zachodu. , Zostawmy to 
jednak naturalistom którzy w tym względzie robili jeż rozliczne 
doświadczenia, i różne dawali powody co do choro M czyli psu- 
cia się kartofli: inni znowu podczas mięknienia i gnicia tychże 
znajdowali wewnatrz mnóstwo organicznych istot, w skutek po” 
stepującćj zgnilizny tworzących się, albo li też z powietrza za- 
'kradajacych się, sprawując tym sposob: m psucie się tego. pro: 
duktu. Zdaje się jednak najwięcej do pras dy podobném, że 
zaród tćj choroby znajduje się w powietrzu 4 przez pewien 
wpływ udziela się już flancom kartofli, zapuszczając w nie za- 
ród nieznanćj choroby czyli usposobienia do zgnilizny, która 
potóm w zagrzanych kartoflach wydając pewne powietrze ciepłe, 
i niezdrowe, obok mięknienia i wilgotnienia, dopełnia tym sjo- 
sobern całkowitego tychże zepsucia. 


Kiedy jednak w skutek wykadzenia za pomocą  siacki jak 
(TY szczonem zostało, zgnilizna 


się już powiedziało, powietrze oczy M licdy żak 
org=niczna i pleśnienie silnie zatrzymane: peal Jak to wiemy 
z chemji roślinnej, że kieł czyli. zaród w skutel kwasu siarkowe- 
go swojego życia nie utraca i że przez to siła wegetująca flan- 
cu przez dłuższy czas bez psucia się zatrzymaną być „Może, Sa- 
dzimy więc że śposób jaki podaliśmy przeciw psuciu się samych 
kartofli, korzystnie także dla kiełkowania okazać się powinien. 
~- Żałuję tylko że do odkrycia tego. środka potrzebowałem 
napsuć z połowe moich kartofli, na których doświadczenia moje 
robiłem z niespracowaną cierpliwością. Podaję to dla tego do 
-wiadomości tych którym na tćm zależy, ażeby nie oypóźniali się 
w użyciu wskazanego sposobu jak tyłko spostrzegą znaki tej cho- 
roby, ażeby kartofle od zupełnego zepsucia u chronić. - Nie chcę 
jednak przez to powiedzieć, ażeby wykadzano, jeżeli na zwy- 
kłćj drodze bez użycia środków takowe utrzymać można, zwła- 
szczą że nie posiądam jeszcze zupełnego przekonania: czy kieł- 
kowanie w skutek wielokrotnych kadzeń nie podlega z tegó 
tytułu szkodliwym jakim następstwom? W każdym razie nieo- 
mieszkam spostrzeżeń moich udzielać względem siły kiełkowania 
kartofli, co do trwania tćjże w piwnicach, bez podlegania jednak 
zepsuciu. z y I 00% 
Życzeniem jest mojćm ażebym jak najprędzej mógł po- 
wziąść pewne w tym względzie przekonanie, zwłaszcza że zbli- 
ża się czas gdzie kartofle sadzić się będą, ażeby jeżeli można 
i kiełkówanie uratować od zgubnych wpływów. Byłoby także 
z korzyścią ażeby środki te przez gazety do wiadomości poda- 
| wane były. Doktor: Welz. 
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Środek przeciw biegunce u Jagniąt. 


Choroba biegunka jest jedna mtych, co prędko i mnogi 
sprawia upadek jeżeli się jéj wcześnie zaradzi; nie jest ona tak 
niebezpieczną i gwałtowną u starych owiec ile u jagniąt a oso- 
bliwie w tych które nie są jeszcze odsadzone. Wiele jest przy- 
czyn które mogą sfirawić tę chorobę, jako to: zła, stęchła albo 
nieposilna karma, zagrzan» albo mokra i zimna, bardzo młode 
%rawy i koniczyny, albo kiedy owce przyzwyczajone do suchćj 

zy, nagle na wywary przechodzą; częstokroć choroba ta 
przychodzi niepoprzedzona żadną z powyższych przyczyn, i jak 
się zdaje z powietrza; ujagniąt zaś jedynym powodem tćj cho- 
"oby jest naturalna slabość żołądka, jeżeli zwłaszcza matki nie 
zasilone dobrą karmą, majn mleko rzadkie, wodniste 
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Różnych dotąd przeciwko tćj chorobie używano środków, 
które jednąk mogły być skutecznemi tylko dłą jagniąt już od- 
sadzonych, którym lekarstwo mogło być w karmie z.dawane 
tj. w ospie z solą, atoli zderza się że ta choroba cziścićj na- 
pada jagnięta przy matkach i w tym razie może mieć trzy tyl- 

o przyczyny, to jest zimba owczarnia, 2) kiedy matka zawo- 
dniona, czyli chora na wodę, 3) kiedy jest brak dobrćj posilnćj 
paszy; w pierwszym razie opatrzenie owczarni jest jedynym 
środkiem. Miedy zaś matka zawodniona lepićj jest ja wydajac 
a jagnię doinnćj z obfitym mlekiem przysadzać; najgwaltowniej- 
Szą biegunka powstaje z przyczyny złćji niedostateczńćj karmy 
maciory. 

Jak skoro więc przekonani jesteśmy że w skutek złéj kar- 
my mleko staje się wodnistćm, niess*ncjonalnem, wypada na 
samprzód karmę polepszyć i tego sposobu trzymano sie dotad 
jako powszechnie znanego. Jednakowoż skutek karmy matki 
mógł się dopiero w dni kilka objawić, i jak zwykle się zdarza 
ze temczasem jagui; upadło, -Wieloliczne doświadczenia jakie 
robilem, przekonały mnie że maciora podsycana lepsza karma 
wyrabia tylko większą obfitość mleka, ale równie tak rzadkiego 
jak przedtóćm, następnie zapatrzywszy się na jagnie zdrowe 
i na chore, widziałem że to które miało biegunkę dwa razy 
tyle ssało jak zdrowe; to postrzeżenie dopiero wyjaśniło mi 
dla czego u matki takiego jagnięcia mleko równie jest rzadkie. 
wodniste po złćj jak i po dobrej ksvmie. "Rzecz batdzo natu. 
valna, jak skoro jest w naturze jagniąt chorych na: Liegunkęe 
że potrzebują tyle razy zapelniać swój żołądek iłektoć się «wy 
próżnia; drażnione częstćm ciągnieniem organa  wymion spra- 
wiają w całym wyrabiającym systemacie matki szybkie twawie- 
nie i następpie wyrób tenże prędko zpotrzebowany nie może 
nabierać potrzebnćj gęstości, tak potrzebnćj dła żołądka jagnię- 
cia; biegunka powiększa się z dniem każdym w miarę tego ssie 
więcćj, pokarm który w skutek lepszćj zadanćj karmy stał się 
tylko obfitszym, ale nie gęstym, i tym sposobem dokazało się 
tego tylko ze jagnie tak podsycane dłużćj wytrwało dni kilka, 
zawsze jednak upadało; albo jeżeli z natury bardzo. mocne wy- 
trzymało tę chorobę, to późnićj okazało się biedne, słabe, po- 
dlegające i już usposobione do chorób jak -o tém- można się 
przekonać w miejseach gdzie takie szczegóły z pisywane są 
w rodowodach; Łwawość albowiem, zdrowie i obfitość wyda- 
wanćj wełny w starszych owcach stanowi szczególnie to, jeżeli 


będąc jagniętami uchroniło się je od chorób i dobrze odelo- 


wało. 

Jak skoro w skutek częstego ssania pokarm matki staje się 
tylko dostatecznym do zaspokojenia pragnienia jagnięcia ale ja- 
ko rzadki korzystnie na jego żołądek nie działa, wypada żeby 
wprzód jeszcze za nim się matce lepsza karma założy, zatrzy- 
mać biegunkę jagnięciu, żeby tyle nie ssało i żeby przez ten 
czas pokarm matki mógł się lepićj wolnićj wyrobić i nabrać po- 


trzebnćj gęstości, W postępowaniu mojćm z choremi na biegun- 


kę jagniętawi niezaniedbałem żadnego z wiadomych dotąd śwod- 
ków, jako to; ogrzewania ich, wlewania im w pyszczki odwaru 
z rumianku i dawania lewatyw z tegoż, co jeszcze pilnie na 
małej liczbie wykonywane udawało się mnićj więcćj, gdzie je- 
dnak pareset jagniąt niedałoby się to zrobić, zwłaszcza jak mó- 
wiłem że to piepewhe środki, a w d leko posuniętćj chorobie 
zupełnie nieskuteczne. Robijem doświadczenia na mleku ow- 
czćm i widziałem że Wpuszczony dwar rumianku rozwzedzał 
go tylko ale go mie zgęszczał, a idzie własnie oto ażeby rzad. 
kie mleko w żołądku jagnięcia zbilo się na twaróg i tyw spo- 
sobem nie tak łatwo uchodziło; po różnych próbach i tego io- 
wego, do szklanki takiego ciepiego mleka wpusciłem cokolwiek 
okowicy aliści spostrzegłem że zaGz: lo zsiadać się w krupki co 
wprowadziło mnię ną domysł że w żołądku będacyró w eig- 
głym ruchu może sprawić quędsze zgęśBieniu. Oczyściwszy: ja- 
gnięta ze śladów biegunki zadałem ion rocpaszezonćj cokolwiek 
odwarem z piołunu okowity pe łyżce stolowćj, nn drugi dzień 
zaraz mnićj iaxowały, aczyściwsej je na nowo aby mieć ślady, 
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zadałem im znowu po lyżce a w przeciągu dni 3ch biegunka 
ustala; poczém zadałem każdemu po dwie łyżek rozpuszczonej 
w wodzie soli Glaubera, ażeby na przypadek zbytecznego zgę- 
stnienia takowe rozpędzić. 

W ciągu tych dwóch dni jagnięta bardzo mało ssały przez 
co matki podsycone dobrą karmas nabrały zrazu za bardzo ob- 
ficie ale już lepiej wystałego pokarmu a w drugim i trzecim 
dniu wyrabiały ilość li tylko koniecznie do wyżywienia jagnię- 
cia potrzebną. Ażeby wszelki skutek tćj choroby zniszczyć 
w jagnięciu, potrzeba takowe dłużćj jak zwykle przy matce za- 
trzymać aby do sił przyszło i potóćm kiedy się go odsadzi pilne 
nań mieć okoi dostarczać mu cieńkićj wyborowćj paszy, ałbo- 
wiem pomimo że wyprowadzone zostało, przy niedostarczeniu 
mu dobrćj karmy, łatwićj jak inne uległoby jakićj chorobie. Z: 
skuteczność powyższego środka zaręczam o tyle o ile mnie w 
tóm z pilnością robione doświadczenia przekonały. 


W. Bylicki. 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Ż BO Ż E. 


Szczecin 22 stycznia. ‘Na targ miejski prawie nic żyta nie 
dowożą. Jęczmień nie zmienił się w cenie; za dobry Oder- 
bruchski dają 36 tal. 103 —109 funtowy Pomerański po 37 tal. 
Owies i Grochy mocno się trzymają. Pierwszy na miejscu 
stosownie do gatunku płacą po 28 i 30 talarów. Pomerański 
na dostawę wiosenną po 31 talarów dostać można. Ceny w 
dniu 18 były następujące: Pszenica 66 do 69—Zyto 47 do 50. 
Jęczmień 34 do 36—Owies 26 do 29-—Groch 50 do 54 talarów. 
Okowita z pierwszćj ręki na miejscu 21 i pół pCt. Dowozy jéj 
bardzo szczupłe. Na dostawę wiosenną po 19 1/4 pCt płacą 

W roeław 24 stycznia. /Na targu zbożowym dowozy nieu- 
stannie prawie były znaczne, jednakże powiększćj części skła- 
dały się tylko z pośledniejszych gatunków, które po niższych 


cokolwiek zbywano, mianowicie też żyto z Wielkiego Księstwa 


Poznańskiego przywiezione w większćj ilości bardzo nikczemne- 
go gatunku, i bardzo lekkie co do wagi. Za to ciężkie i dobre 
gatunki ciągle dotąd są bardzo poszukiwane i konsumenci po 
dawniejszych cenach nabywają je skwapliwie. Tyczy się to 
głównie pszenicy, zwłaszcza starego towaru, którego prawie nic 
| na targ nie dowożą. Za taką najlepszą białą pszenicę chętnie 
jeszcze płacą 98 sr. gr. za średnią 85 do 90 sr. gr za pośle- 
dnią 70 do 75 sr. gr.—Najlepszy żółty towar po 90-—95 sr. gr. 
średni po 80 do 85 sr. gr. pośledńi po 65 do 70 sr. gr. Zyta 
w najlepszym gatunku ważącego 85 do 86 fun. naszefłu, braknie 
bardzo, i chętnie dają za nie 68 sr. gr. 84 funtowe płacą po 
65 sr. gr. 82 funtowe po: 63 sr. gr. 80—81 fun. jednak ciężko 
nabywców znajduje, i mus: być odstępowane po 60 sr. groszy 
i niżćj. Jęczmień bynajmnićj się nie zmienił, i sprzedają go 
po 40 do 54 sr gr. za szełel. Dowozy owsa coraz są szczu- 
plejsze. Ceny jego niezmiennie stoją na 35 do 37 sr. gr za 
szefel. Grochy po 62 do 65 sr. gr. Koniczyna do dzisiaj od- 


chodziła, zapasy jéj są dosyć szczupłe; na dobre gatunki widać - 


znaczną chęć do kupna, ale właśnie takićj nie wiele na targ 
przychodzi. Spodziewać się jednak trzeba że przyteraźniejszych 
mrozach więcćj wymłócą, za nader dobre czerwone nasienie żą- 
dano 13 2/3 tal. za partję 100 cetnarów średniego czerwonego 
nasienia zapłacono po 13 tal. gorsze po 1I do 12 tal:, poślednie 
po 9 do 10 tal. notować można: Kilka małych partyj bardzo 
dobrego białego nasienia sprzedano po 16 i pół talara. 

Londyn 18 stycznia. Handel zbożem w ciągu zeszłego ty- 
godnia był w okropnym stanie ciszy, gdyż zbliżenie się posie- 
dzeń parlamentu i rozliczne pogłoski © rożnych zamiarach ga- 
binetu co do prawa zbożowego, wstrzymują każdego od wszel- 
kich przedsięwzieć, dopóki coś stanowczego wiadomćm nie bę- 
dzie. Od kilku tygodni tutćjsze młynarze zmuszeni byli powoli 


A 
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28 sz. 9 pens. 
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zmniejszać swoje zapasy, a jeżeli młynarze w innych częściach 
królestwa tak samo postępowali, co jest bardzo podobnćm, to 
jak tylko niepewność (będąca przyczyną tćj ich  przezorności) 
ustanie, objawi się natychmiast niezmiernie silne żądanie psze- 
nicy. Piekarze powiększćj części tak samo postępowali, a że 
przytćm konsumcja ciągle niezmiernie wielką była, przy puszczać 
należy, że ich zapasy mąki musiały uszczuplić się nadzwyczaj- 
nie. W takich okolicznościach spodziewać się trzeba, że jakkol- 
wiek postanowioną zostanie zamierzona zmiana w celu zbożo- 
wem, po otwarciu parlamentu, handel zbożowy zaraz odżyje 
a teraźnićjsza obumarłość zastąpi nadzwyczajna czynność i ży. 
cie. Z tego że w cenach pszenicy znaczne nastapilo zmniejsze- 
nie wnosili niektórzy, jakoby wypadek zeszłorocznego żniwa 
znacznie został zmniejszony, ale chociażby to w pewnym stopniu 
prawda była, przekonani jednak najsilnićj jesteśmy, że wydatek 
zbioru pszenicy zeszłoroczaćj niższy jest daleko od średniego 
zbioru, a cofanie się cen nle jest bynajmnićj znakiem obfitości, 
ale bardzo naturalnćm następstwem niepewności 
praw zbożowych, 

Ta okoliczność więcćj nad inne w tym wzelędzie przeko- 
nywa, że od niejakiego czasu widać krzątanie się dość żywe 
około. kontraktów z dzierżawcami na dostawy, mało który 
z dzierżawców rachuje na utrzymanie systemu opiekuńczego, 
a chociażby znaczniejsze posiadał zapasy, nie ma Żadnćj przy- 
czyny do trzymania ich, ale owszem korzystać można z każdej 
okoliczności, aby się ich pozbyć. Za tego jednak nie czynią, 
sadzimy że zapasy ich wcale nie są znaczne, 

Londyństie ceny przecięciowe: Pszenica 36 sz. 4 pens., za 
kwarter (zł 51 gr. $ korzec) Jęczmień 32 sz. 10 peus. Owies 
Żyło 3S sz. Groch 37 sz. 2 pens. za kwarter. 
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Dnia 30 Stycznia 1846. roku. 
l. WEXLE. 
Berlin 100 talarów . 
Gdańsk 100 talarów 
Hamburg 300 m. k. . 
Londyn funtsterlin. . 
Lipsk 100 talarów 
Mokswa 100 rub. sr. 
Petersburg ditto. $ 
Paryż 300 franków . 
Wiedeń 150 złr. 4 
Wrocław 100 talar. . . 
2. MONETY. 
Rossyjskie Imperjały x . 
Holendr. dukaty mowe å » 
ditto stare ważne - . . 
Fry drychsdory Pruskie 
Rc»syjskie assygnaty ! $ $ 
Austryjackie bilety bankowe za 150 słr. . 
3.PAP LER Y. 
Obligi Skarbowe na 1000 złp. j- 
49 za 100 r. s. - 
daw. bez kup. (*) © 
za 100 à 
na 300 złp. 
na 500 złp. ~ 


93 £ 
141 | 
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t00 ; 
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3 96-130 
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RO DO KD) m m IL GO bO RO KO 
BRZZEZAKSZA 


39 1 +) 
Listy zastawne białe 
19 +” nowe 
Obligacje udziałowe 
Obligacje cząstkowe 5 
Certyfikaty Ranku lit. B na 200 złp. T i 
Serje wylosow. lit. B na złp. — . 
Dowody Kom. Centr. Likwidac. za 100 zły. 
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